
Cena numeru mk.

Nr. 236.______________
  : l .

Na O. Śląsku fen. 50.
Rok XII.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń  * N a  1
• t r a n ie  w ie rs z  n o n p a re lo -  
w y  m k . 9 0 — n a  lii a tru n ie  
m k . 75  —  n a  IV  s tro n ie  
m k . 50 —  N a d e s ła n e  za  
w ie rsz  g a rrn o n to W y  m k  
125 — D ro b n e  o g ło s z e n ie  
po  m k . 10 za  w y ra z . N a j­
m n ie js z e  d ro b n e  o g ło szę - 
u i r  rak . 100. O g ło s z e n ia  
p o z a m ie js c o w e  o 5 0  p ro c . 
z a g r a n ic z n e  I 0 0 f  d r o io i  /

L *  te rm in o w y  d ru k  o g ło  
azeń  a d m in is t r a c jo  n ie  * 
o d p o w ia d a .

R e d a k c je  » a d m in is t r a c je  
g łó w n a  m ie śc i się  p o d  
N r. 4 p rz y  u l. P iłsu d -  #  
• k ie g o  w  S o s n o w c u .

A d re s  d la  l is tó w  i d e p e s z  
„ IS K K A " , S o s n o w ie c .

P r e n u m e r a t a  w y n o s i ł
Z. o d n o s z e n ie m  m ie s ię c z n ie

Z  p r z e s y łk ę  p o c z to w »  

m k. 2 5 0  m ie s ię c z n ic

O d d z ia ł y  w ła s n e :  W  B ę­
d z in ie ,  w  D ą b ro w ie  i w 
S z o p i e n i c a c h  na G . 
Ś lą s k u .

Dąbrowa. S»e?iiki*wia2 a  &, Telefon 78.

D? lennik polityczny, społeczny i literacki
Sętizin, l a c h o w s k i e g o  9, Telefon 84. Sosnow iec, P i ł s u d s k i e g o  4 .  Te lefor .  84

SOSNOWIEC
KINO „ZACISZE *

od 6 do 12 g rudn ia .  
D w ie g o d z in y  śm iech u

P a n a  ztragiczna przeszłością
k o m ed ja  w 6 ak ta c h  

Z u ro d z iw ą  i w szechśw ia tow ą  
s ław ą  Cazin M olander

w  ro li  g łó w n e j .

„Kino-OAZA“
Od 4 do 8 g ru d n ia .

0  cyklu Tajemnice Paryża  
ser ja  ll-ga  p .  t .

Cnota i ifiiopol
A w a n tu rn ic z  d r a m a t  w 6 cz.

Sercjd ili-cia
od so b o ty  9 g ru d n ia

S F I N K S
T ylk o  4  dni!

od  5-go do 8 go  g ru d  nia

Tajemnica portu 
Sewastopola

(C zarny d ja m en t)
w s trz ą s a ją c y  d ra m a t  w  5 akt. 

A nons! od 12 g ru d n ia
w s z e c h ś w ia to w y  film

A N N A  B O L A N

BĘOZIN
Kino „CORSO**

T ylk o  4  dni! Serja 1-sza 
Od 6 do 9 grudnia.

M a  życia
dramat w 6 akt według słyn­

nej po w St. Żeromskiego

Powrócił z wojska

D i . K I

mZIMOWY"

watom
W  ś ro d ę ,  7 b  m  T y lk o  j e d e n  w y s tę p !

W arszawskie] Wesołe] Czwórki
Z o fii P fla n z  (prirn„R/ba111eri,'a t' at u

w i e l k i e g o )

O lga O rleń sk a  (p^don... ope-
ry  p o z n a n s s ie j  )

K arol H an u sz  (u l u b ie n ie c  p u b l  ) 

H enr. S z a tk o w sk i ( r e c y ta to r . )

Dr. H. CrotiziAsKi
b. leka rz  szp i ta la  c h o ró b  w e ­

n e ry c z n y c h  i sk ó rn y ch .  
C horoby w e n e r y c z n e , s k ó r  

n e , i m o c z o p łc ic w e
P r z y jm u je  o d  11 —  1 i o d  6 —8 

P a n ie  o d  5 — 6 p o  p o ł

S o sn o w ie c ,
Kowalska nr. 2 m. 7 (II piętro)

Hurtownia „ la§ ła le“ w Sosnowcu
k o m u n ik u je  n in ie jszym , że zgodn-e  z r o z p o rz ą d z e n ie m  M in is te r s tw a  A p r o ­

w izac ji ,  w celu  p rz y sp ie sz e n ia  "zlikwidowania to w a ró w ,  p o z o s ta ły c h  p o  P a ń s tw o ­
w y m  U rz ę d z ie  Z a k u o u  A r ty k u łó w  P ie rw sz e j  P o t rz e b y ,  O d d z ia łu  w  S o s n o w c u  
usk u teczn iać  b ę d z ie  n a s tę p u ją c e  p rzy d z ia ły ,  po zn iżonych , niżej p o d a n y c h  cenach :

1) D la  o g ó łu  a p r o w id o w a n y c h ,  a w ięc: p rz e m y s łu  g ó rn ic z o -h u tn ic ze g o ,  
p rz e m y s łu  ś re d n ie g o  obu  Z a g łę b i  w ę g lo w y c h  ja k o  też  u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  
i k o m u n a ln y c h  p o w ia tó w  B ę d z iń sk ie g o  i C h rz a n o w sk ie g o  w e d łu g  s ta n u  a p r o w i ­
d o w a n y c h  w  m ies iącu  w rześn iu  r. b bez  u w z g lę d n ie n ia  c z ło n k ó w  rodzin :
a) s łon iny  (a m e ry k a ń sk ie j  lub  rum uńsk ie j)  po  ! kg. n a  g ło w ę  a Mk 700. za  1 kg
b) faso li  z ia rn is te j  ■ . „ I '/? „ „ „ „ „ 100. ........... .
c) „ k o n s e rw o w a n e j  . . • .. 5 „ „ ., „ 75. „ „ „
d) ry ż u  . ■ • „ 2 „ „    200 „ „ „

C e n y  cukru , k tó ry  w y d a w a n y  b ę d z ie  w  n o rm a c h  p o p rz e d n ic h ,  z o s ta ły
zn iżone  d o  Mk 660.— b ia ły  i 540.— żó łty  za I kg. •

2) O b u w ie ,  w y łą c z n ie  d la  k o p a lń  i fab ryk , d e m o b i l  n izk i w y d a w a n y  
b ęd z ie  po  cen ie  Mk. 1800.-—, w y so k i  Mk. 1500.- ta  p a rę .

3) D la  K o p a lń ,  F a b r y k  i K o o p e r a ty w  ś led z ie  p o  Mk. 5000.—  za  b ec z k ę
4) D ia  u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  i k o m u n a ln y c h  nici po  1000 y a r d ó w  

na o so b ę  w cen ie  M k  50.—  za  100 y a r d ó w  i M k. 75 —  za  1000 y a rd ó w .
U p rzed za  s ią  o d b io rcó w , ż e  n iew y b ra n e  d o  d n ia  2 2  b ie ż . m ie s .  

p rzy d z ia ły  b ęd ą  u n ie w a ż n io n e  b e z  praw a p ro lo n g a ty .
Z  p o w a ż a n ie m

Hnrtottnia M W ?  »  S k u w k i
BKtHaHtttmtfnHttHHtmHHHHttnHHHHHnHHHHHHHHHB
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O nibusy , F i l i p y !  Platiormy i Wozy ia H o w e ,
b ę d ą  s p r z e d a n e  w  d r o d z e  p r z e ta r g u  w  E k s p o z y tu rz e  O d d z ia ł u  L ik w id a c j i  

D e m o b i lu  W o js k o w e g o  w  L ib l in ie  D . O . G

S zczeg ó ły  p a t rz :
„D E M 0  B I L“ z e s z y t  15-ty

T e r m in  sk ła d a n ia  o fe r t  21 grudn ia  1921 r.

fiajacjatje na G- Haska rozpoczną sie S m.
Tekst konwencji musi byt przedłożony do 15 stycznia-

C horoby sk ó r n e  i w e n e ­
ryczn e , bad an ia  m ik r o sk o ­

p o w e , b a d a n ie  krwi 
(W a sserm a n n )

Przyjmuje od 9—11 i od 6—8 
Panie 5—6

S o sn o w ie c ,  
ul. M o d rze jo w sk a  3 9

il-gie p ię tro

L ekarz D e n ty sta

Norio Teictiner
p rz y jm u je  c o d z ien n ie  o d  19— 1 

i e d  3— 7. 
S o sn o w ie c ,  M o d rz e jo w s k a  43 

drug ie  p ię tro .

Z  kół d o b rz e  p o in fo rm o w a n y c h  
o t rz y m u je m y  sz e re g  in fo rm acji  
d o ty c z ą c y c h  p rz e b ie g u  n a r a d  
p o lsk o  n ie m ie c k ic h  w  sp ra w ie  
gó rnoś ląsk ie j  Z  in fo rm ac ji  ty c h  
w y n ika ,  iż s t ro n a  po laka  k ł a ­
dz ie  g łó w n y  n ac isk  na  k o n ie c z ­
n o ść  p acy f ikac ji  i jak  n a j r y c h ­
le jszeg o  p o w ro tu  d o  s to su n k ó w , 
u m o ż l iw ia ją c y c h  n o rm a ln ą  p r a ­
cę, k tó re j  ta k  g o rą c o  p ra g n  e 
lu d n o ść  g ó rn o ś lą sk a .  U t r z y m a  
nie  w ca łe j  pe łn i życia g o sp o  
d a rc z e g o  o b u  częśc i  G ó rn e g o  
Ś lą sk a  p o w in n o  b y ć  m y ś lą  
p rz e w o d n ią  u k ła d ó w , k tó re  m u ­
szą  b y ć  o ż y w io n e  d u c h e m  po  
j e d n a n ia  i u s tan ia  an im oz ji  p o  
l i tycznych

N a leży  p o d k re ś l ić ,  że  w  tym  
s a m y m  m nie j w ięce j  d u c h u  
p rz e m a w ia l i  t a k ż e  i d e leg ac i  
n ie m ie c c y .  W s k a z a ć  n a le ż y  na  
to, że  w  czasie  ro k o w a ń  g e n e w ­
sk ich  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  Ca- 
lo n d e ra  p rz y ję to  re g u la m in  o 
brad , w y p r a c o w a n y  p rzez  d e ­
le g a c ję  p o lską

K o n w e n c ja  p o lsk o  n ie m ie c k a

W a r s z a w a ,  6 g rudn ia .
b ę d z ie  z r e d a g o w a n a  w  języ k u  
f ran cu sk im  dla  un ikn ięc ia  e w e n ­
tu a ln y c h  tarć ,  nie w y łą c z a  to  
je d n a k ,  że o b o k  tek  tu  a u t e n ­
ty c z n e g o  f ran cu sk ieg o  is tn ieć  
b ę d ą  je szcze  d w a  te k s ty —  po i 
ski i n iem iecki.

W  G e n e w ie  s tw o rz o n o  1'2 
komisji,  k tó re  m a ją  ro z s t r z y ­
g n ąć  12 p r o b le m a tó w  D e le g a ­
c je  o b u  s t ro n  są  z o b o w ią z a n e  
d o  ! 5 s ty czn ia  p rz e d ło ż y ć  t e k s t  
k onw encji .  T e n  w a ru n e k  p r z y ­
ję to  m im o  o p o z y c u  n iem ieck ie j  
p rz y  p o p a rc iu  C a lo n d e r a  w  
m yśl  p o s tu la tó w  p o lsk ich .  Szło 
b o w ie m  o to, b y  n ie rncy  d r o ­
gą  s a b o ta ż u  o p r a c o w a n ia  k o n ­
w e n c j i  i n ie  m ogli  rob ić  p r o ­
p a g a n d y  w  d u c h u  n ie w y k o n a i  
ności o rz e c z e n ia  ligi n a r o d ó w  
w z a s to s o w a n iu  d o  p ra k ty k i  
życ iow ej.  P rz e z  u s ta le n ie  te r  
m inu  p r o p a g a n d a  ta  z o s ta ła  u 
n iem o ż liw io n a .  P o c z ą tk o w o  m o ­
c a r s tw a  w ie lk ie  sp rz e c iw ia ły  
się tem u ,  b y  kom is je  p o lsk o  - 
n ie m ie c k ie  p r a c o w a ły  n a  G ó r ­
n y m  Ś ląsku , j e d n a k ż e  w s k u te k

in te rw en c j i  C a lo n d e r a  ra d a  a m ­
b a s a d o r ó w  n a  to  się zgodz iła  

O  C a lo n d e rz e  o p o w ia d a ją ,  że 
jes t  to  cz ło w ie k  n iep o sp o l i te j  
in te l igenc ji ,  o g ro m n ie  objek- 
ty w n y ,  d ą ż ą c y  do  p o je d n a n ia  
obu  s tron , co b y n a jm n ie j  nie 
p r z e s z k a d z a  m u  k o rz y s ta ć  z 
w a ż n y c h  p raw , p rz y s łu g u ją c y c h  
m u  ja k o  supe .rarb itrow i.  C alon- 
d e r  m a  d la  Ś lą sk a  b a rd z o  w ie ­
le sy m p a t j i  i ro zu m ie  d o s k o n a ­
le, że  n e g o c ja c je  p o w in n y  iść  
w  te m p ie  w y ją tk o w o  szybkim , 
a lb o w ie m  s tan  w y c z e k iw a n ia  
d e n e rw u je  lu d n o ść .  C a lo n d e r  
p r z e p ro w a d z i  z c a łą  s t a n o w ­
c z o śc ią  s w o ją  m yśl, g d y b y  o- 
b r a d y  nie  d o p r o w a d z i ły  d o  p o ­
ro z u m ie n ia  m ię d z y  s t ro n a m i  i 
g d y b y  m u  do  15 s ty czn ia  n ie  
z a k o m u n ik o w a n o  decyzji.  C a ­
lo n d e r  z a m ie rz a  u d a ć  się na 
G ó r n y  Ś ląsk  z p o c z ą tk ie m  
s ty czn ia  i z a b a w ić  ta m  oko ło  
tygodn ia . '

O  c z ło n k a c h  d e le g a c j i  n ie  
m ieck ie j  donoszą :

Sch iffe r  je s t  p o s łe m  n a  se jm  
p ru sk i  i cz ło n k iem  p a r la m e n tu  
n iem ieck ieg o ,  by ł w icem in is t rem  
a n a s tę p n ie  m in is t re m  s p r a w i e ­
d l iw o śc i .— Jest  to  cz ło w iek  w y ­
sokiej in te l igenc ji ,  z n a ją c y  d o ­

s k o n a le  Ś ląsk , g d z ie  p rzez  10 
la t  p e łn i ł  fu n k c je  sę d z ie g o .  R o 
bi w ra ż e n ie  cz ło w iek a ,  n ie  g u ­
b ią c e g o  się  n ig d y  w  s z c z e g ó ­
łach , a d ą ż ą c e g o  p r z e d e w s z y  
s tk ie m  do  o g ó lne j  s y n te z y .  
D ru g ie  m ie jsce  ob o k  n ieg o  z a j ­
m u je  p o d s e k re ta r z  s t a n u  Le- 
w a ld ,  b m in is te r  s p r a w  w e w ­
n ę tr z n y c h  w P ru s ie c h  P o s ia d a  
on  n ie p o s p o l i tą  w ie d z ę  p raw n i-  
cz o -a d m in is t ra cy jn ą ,  o ra z  n ie ­
zw y k łe  d o św ia d c z e n ie .  B ędzie  
on  p rz e w o d n ic z y ł  ze  s t ro n y  
niemiecki.ej komisji, k tó ra  zaj 
m ie  się  s p ra w a m i  m n ie jszo śc i  
n a r o d o w y c h  n a  o b u  c z ę śc ia ch  
G ó rn e g o  Ś ląska  Z e  s łó w  Le- 
w a ld a  m o ż n a  w n o s ić ,  że  b ę ­
dz ie  on  s p r a w ę  m n ie jszo śc i  n a ­
ro d o w y c h  t r a k to w a ł  b a rd z o  
sze ro k o .

P o z a  ty m  w sc h o d z i  w  sk ład  
d e leg ac j i  n iem ieck ie j  S c h u le n -  
b u rg  zn a n y  d y p lo m a ta ,  k tó ry  
w  u b ie g ły m  ro k u  p r z e w o d n i ­
czy ł  d e le g a c j i  n iem ieck ie j  w  
u k ła d a c h  z P o ls k ą  w  sp ra w ie  
ru ch u  t r a n s i to w e g o  p rz e z  tz. w. 
k o ry ta rz  polski.

N e g o c ja c je  n a  G ó r n y m  Ś lą ­
sk u  m a ją  się ro z p o c z ą ć  9 bm . 
D e le g a c ja  p o l s k a  w y je ż d ż a  z 
W a r s z a w y  7 bm .

-
P r o je k to w a n y  b ie g  k an a łu . R egu lacja  W isły . Z a s ila n ie  
k an a łu  w o d ą . C zas pracy w y n o s iłb y  7  d o  8  lat. B ad an ia  
co  d o  k o s z tó w . U d z ia ł a k c jo n a r ju sz ó w  o b co k ra jow ych .

Sprawa połączenia Za­
głębia Dąbrowskiego kana­
łem  wodnym z centrami 
naszego przemysłu om a­
wiana była szeroko już 
przed wojną, a częśc io ­
wym zrealizowaniem tego

projektu, mianowicie uspła-  
wnieniem Czarnej Przemszy  
miało się zająć specjalnie  
utworzone w tym celu T o ­
warzystwo żeglugi polskiej.

Obecnie „projekcik“ przed­
wojenny skutkiem zmiany

Środa 7 Grudnia 1921 r.



stosunków politycznych i 
ekonomicznych już nie od ­
powiadałby potrzebom j na­
szego handlu i przemysłu, 
to też powstał projekt po­
łączenia kanałem Zagłębia 
Dąbrowskiego z Gdańskiem  
(przez Łódź).

Statut spółki akcyjnej 
budowy i eksploatacji pro­
jektowanego kanału został  
już złożony do ministerjum  
przemysłu i handlu do za­
twierdzenia. Celem kanału, 
jak wynika z samej nazwy, 
jest przedewszystkim zao­
patrzenie w węgiel własny  
dolnej Wisły i Gdańska 
oraz leżącej na trasie kana­
łu Łodzi. Odnoga w sch od ­
nia i zachodnia mają na 
celu dostarczenie węgla ta­
nią drogą wodną W arsza­
wie i Poznaniowi.

Projektowany bieg kana­
łu jest następujący: P oczą­
tek w miejscu połączenia  
Czarnej Przemszy z Białą 
koło Mysłowic, dalej doli­
na rzek Czarnej Przemszy  
i Brynicy, wzdłuż b. grani­
cy państwowej, przecho­
dząc tuż koło Sosnow ca,  
Katowic i dalej na Herby 
(kilometr 76), stąd na km. 
94 wchodzi do doliny War­
ty pod Częstochową. Na 
km. 124 kanał odchyla się 
od Warty i idzie na Ra­
domsk, Pabjanice do Ł o­
dzi, koło której przechodzi 
w kilku kilometrach z za ­
chodniej strony, połączony  
z miastem 6 kilometrową 
odnogą. Dalej trasa g łów ­
nego kanału kieruje się na 
Łęczyce, stąd zwra.ca się 
na zachód, ku jeziorowi Go- 
cławskiem u i dalej już przez 
jezioro Gopło do Wisły o 
6 kim. poniżej Torunia. Od 
tego miejsca i aż do Gdań­
ska Wisła ma być uregu­
lowana dla s t a tk ó w  tys iąc-  
tonowych,  do któ rych  rów ­
nież ma być d o s to s o w a n ą  
c a ł a  d ro g a  kanału.

Zasilanie kanału wodą  
stanowi zagadnienie do 
rozwiązania tylko w pierw­

szych 90 kim trasy, gdyż 
dalej zapas wody z Warty 
jest zawsze wystarczający  
dla maksymalnej ilości ślu- 
zowań. D ługość robót ka­
nałowych wynosiłaby lat 
siedm do ośmiu. Przy ośm io­
letnim terminie zajętych  
byłoby równocześnie oko­
ło  10.000 tysięcy ludzi, li­
cząc, iż niski stan naszej 
waluty znacznie ograniczy 
zastosow anie maszyn zie- 
miokopnych.

Warszawska dyrekcja bu­
dowy kanałów min. robót 
publ. prowadziła już w stęp­
ne badania co do kosztów  
wykonania projektu i przy­
bliżony k o s z t  wyniósł 
233,625.000 marek przed­
wojennych. Konieczność u- 
działu i to przeważającego  
akcjonarjuszów obcokrajo­
wych, zabezpieczonych gw a­
rancją i ścisła  kontrola 
naszego rządu jest n ieo­
dzowna.

w.

Krsnilis polityczno.
(Z  pism  i d e p e sz  w czorajszych  )

— Jugosłow iański p rezydent  
ministrów P asicz  podał się  do  
dymisji. Król A lek sa n d er  po  
lec i ł  mu utworzenie  n o w e g o  
gabinetu.

—  R oko wania polsko francu­
skie w  spraw ie Jtraktatu han 
d lo w e g o  w zn o w io n e  będą w  
Paryżu na p oczą tk u  tego  ty 
godnia.

— W  Sofji w y b u ch ł  wielki  
pożar, który zn iszczy ł  arsenał  
w o jsk o w y  Pożar ten  jest dzie  
łem  agitatorów  bolszew ick ich .

-i-  W o b e c  ośw iad czen ia , z ło  
żo n eg o  przez g en era łów  koali­
cyjnych o dokonanej p a cy f ik a ­
cji W ę g ier  zachodnich, p lebi­
scyt w  m ieśc ie  Szoproniu i o- 
kolicach od b ęd z ie  się zgodnie  
z uk ładem  w en eck im  za 8 dni.

—  Na konferencji c z ło n k ó w  
rad fabrycznych Z agłęb ia  O-  
straw sko K arw ińsk iego  uchw a  
lono przystąpić do strajku g e ­
neralnego C ze c h o s ło w a c k ie  m i­
n isterstw o  robót pub licznych  
stara się  drogą kom prom isu  
za żeg n a ć  w  ostatniej chwili  
strajk.

Na Węgrzech 
znowu niespokojnie.

W iedeń , 6 grudnia. (Polpress) .
Z  Budapesztu  nad ch od zą  n i e - 

pok ojące  w iadom ośc i .  W  ar- 
mji prow adzona  jest energiczna  
agitacja  przeciw ko rozbrojeniu  
Z o rgan izow ała  się grupa o f ice  
rów , która p ostan ow iła  staw ić  
opór rozbrojeniu. „Arb. Z “ 
donosi, że  na cze le  tej grupy  
stoi płk. Lehar, który, jakoby  
został w y p u sz c z o n y  z aresztu  
Z  drugiej strony m nożą się po  
głosk i o m onarchistycznych  
planach H arthyego . W  p o lity cz ­
nych  ko łach  W iednia  uw ażają  
że atm osfera w  B u d a p e sz c ie  
jest tak zgę9zczon a . iż m ożna  
o czek iw a ć  tam  w  najkrótszym  
czas ie  w y p a d k ó w  bardzo d o ­
niosłych .

Skon c e s a r z a  japońskiego.
M oskwa, 6 grudnia. (Po lpress)  

W e d łu g  n iespraw dzonej  je 
szcze  w ia d o m o śc i  z Czy ty, u 
marł cesarz japoński.

Przyjaźń  rosyjsko tu rec ka .
M oskw a, 6 grudnia (Polpress).

P o s e ł  turecki A b  Fuad nade  
słał kom isarzow i do sp raw  za  
granicznych notę, zaw iadam ia  
jącą o zawarciu w  A n g o rze  u- 
m o w y  francuskiej W  nocie  tej 
A li  Fuad m ięd zy  innymi pisze: 
R ząd mój po lec ił  mi osw iad  
czy ć  rządow i rosyjskiem u, że  
p o w y ż sz a  um ow a nie zawiera  
ani jed n ego  punktu, któryby  
m ógł zach w iać  zaw artą w  Mo  
skw ie  u m ow ę rosyjsko  turecką  
o przyjaźni. Rząd mój dodaje  
że  ani francusko turecka ani ża 
dna inna urnowa, która przez  
rząd turecki m oże  być  zaw ar­
ta, n igdy nie będzie  miała ta 
kiego  charakteru, ażeb y  za ­
szkodzić  rosyjsko tureckiej p o ­
lityce przyjaźni i serdeczności.

Japończycy 
p o zo s ta ją  w Syberjl .

Londyn. 6 grudnia. (Polpress).
R euter donosi z T ok  jo, że  

rada m inistrów p o s ta n o ­
wiła, iż ew akuacja  S yberji  
potrw a do kwietnia 1922 r.

Powstanie  w Indjach 
sze rzy  się.

Londyn, 6 grudnia. (Polpress).
W e d łu g  ostatnich u rzęd o­

w y ch  doniesień  z K alkuty n a ­
p a d y  p o w sta ń c ó w  na p o s z c z e ­
gó ln e  m niejsze oddzia ły  wojsk  
angielskich są na porządku d z ien ­
nym. N ied a w n o  p od czas  takie  
go  napadu 5 ciu angielskich ż o ł ­

Potolscfta.
POWIEŚĆ
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— Łucjo/... och Łucjul — wo­
łała Jo an n a ,  ow ładn ięta  bole­
ścią — odpędź te  myśli p rze ra ­
żające... odpędź j e  coprędzejl...

— Ja  ich nie odegttam... Ja  
um rzeć muszę! Lecz zauim 
umrę... chcę się 7. nim widzieć... 
m uszę poznać przyczynę, dla 
której mnie opuścił ., chcę wie­
dzieć, czyli ów człowiek, k tóry  
m i przysięgał dozgonną miłość, 
sp rzed a ł  się za miljony pannie 
H arm ant?  Będąc uczciwą dziew ­
czyną, spojrzę śmiało mu w 
oczy, ponieważ nie m am  sobie 
nic do wyrzucenia. Ja  nie chcę. 
ażeb y  św iat sądził, iż stałam 
się przyczyną w iasnego  n ie­
szczęścia. Nie chcę... ażeby  na j­
m niejszy  cień podejrzenia o 
nieuczciwość padł na  mą m o ­
giłę. Lucjan nie chciał mnie 
p rzy jąć  u siebie... spotkam  go 
więc gdzieindziej... Będę czeka­
ła h drzwi jego  d o m u ... u drzwi 
fabryki,  a wtedy będ t ie  z m u ­
szonym  ze m ną pomówić!..

— O! nie. . nie Łucjo... ty  t e ­
go nie u c z y n is z .. — wołała 
Jo an n a  Fortier  z niepokojem.

— Dlaczego nie m iałabym  
uczynic? Cierpię.. s traszn ie  
c i e r p ię .. nie m am że więc pra 
wa zapytać , zkąd pochodzą te 
n iezasłużone m e m ę k i?

— Opuścił c ię ... zbądź to p o ­
gardą... milczeniem. Co cię o b ­
chodzić mogą pow ody ?

— Osobista ma godność... po­
szanow anie samej s iebie poznać 
mi je  nakazują.

—• A gdyby to wyjaśnienie 
przyniosło ci jedną  boleść wię­
cej?.

— Je d n ą  boleść więcej? — 
powtórzyła  Ł ucja ,  pa trząc  b a­
dawczo w roznosicielkę, — ja­
kim sposobem  .. dlaczego? Ty 
dom yślasz się czegoś, matko 
Elizo. .

— J a  nic... nic nie wiem, me 
d z iec ie . . — jąka ła  Joanna ,  cz u ­
jąc, iż nie może, nie powinna 
dziewczęciu odkryć  tajemnicy.

— Cóżby mnie gorszego s p o t ­
kać mogło? — odrzecze Łucja 
z powagą. — Lucjan zanim 
mnie ukochał,  wiedział, że j e ­
stem sierotą ,  opuszczonym d z ie ­
ckiem, w przytu łku  w ychow a­
nym... Wiedział, iż na  życie za­
rab iam  w łasną m ą  p racą , lecz 
obok tego. że nie zboczyłam 
nigdy z drogi uczciwej p ra w o ­
ści, wiedział, iż śmiało mogę w 
górę wznieść czoło. W ysta rcza­
ło to mu niegdyś... dlaczego 
dziś n ie  w ystarcza? Oto, o czym

chcę wiedzieć i wiedzieć m u ­
szę! . P ow tarzam , zobaczę się z 
Lucjanem.

— Nie Łucjo. . ty  widzieć się 
z nim nie bę zieszL — wołała 
Joanna, p rze ję ta  do głębi w zru ­
szeniem — nie zobaczysz g o . . 
ja błagam cię o t o ! . błagam  na 
kolanach

Musisz zatym  wiedzieć, 
m a tk o  Elizo, dla czego on  tak 
nagle u su n ą ł  się odemnieP.. Ty 
wiesz z jakiego powodu on ty ­
le cierpieć mi daje .

— Nie żądaj poznać.,  zak li­
nam/. tej s trasznej tajemnicy.

— Zatym  ty  j ą  znaszp
— T«k. . wyszepnęła Joanna.
— Z k ąd ?
— Widziałam się z Lucjanem..
— W idziałaś go... i nic mi o 

tym nie mówiłaś ?
— Chciałam ci oszczędzić b o ­

leści.
— Oszczędzić boleści. Ach! 

czyliż mogę cierpieć więcej j a k  
cierpię? nie ochraniaj m n i e . . 
wyznaj mi p raw dę .. Być może 
w czym wykroczyłam... i z m o­
jej własnej to winy Lucjan usu 
nął s ię  odem nie ?

— Nie, meje dziecię... Naj­
m niejszy cień winy nie ciąży 
a a  twoim postępowaniu. Lucjan 
u su n ą ł  się od ciebie... ponieważ 
zaślubić  cię a ie  może/

— Nie może?! Jed y n y  tyik* 
pewód m ógłby ge uspraw iedli­

nierzy zabito i około  40 ranio­
no. Straty p o w sta ń c ó w  przy-  
tym  w yn io s ły  przesz ło  200 lu ­
dzi ty lko zabitych W  3amej 
Kalkucie w y  aw an e  są co k il­
ka dni proklamacje rew o lu cy j­
ne. Jedna z tych proklamacji  
o p iew a , że p od czas  transporto  
w ania aresztow anych  h indusów  
70 z nich zadusiło  się na śmierć  
w  szczeln ie  zam kniętych  w a ­
gonach.

Afganistan  pali angielskie 
s z tanda ry .

Paryż, 6 grudnia. (Polpress) .
W  ca łym  A fganistan ie  o d b y ­

wają s ię  w ielkie  m anifestacje  
patrjotyczne z p ow o d u  p o d p i­
sania u m ow y afgańsko angiel­
skiej stw ierdzającej zupełną nie 
p od leg ło ść  Afganistanu. W  Ko  
bulu tłum k ierow any przez s tu ­
d en tów  spalił uroczyście  sz tan ­
dar angielski

Powstanie  Kurdów.
Bukareszt, 6 grudnia. (Polpress) .

W  Kurdystanie w yb u ch ło  
pow stan ie .  K em ai baoza zmu  
szo n y  był w y s ła ć  tam jedną  
dywizję .

P oda te k  od tytoniu.
M oskw a, 6 grudnia (Polpress) .

Rada kom isarzy lu d ow ych  
p ostanow iła  n a łożyć  akcyzę  na 
w yro b y  tytuniow e 38 tys  rb. 
na funt tytoniu i 54 tys rubli 
na tysiąc p a p ie r o só w .

Ruch robotniczy w Chinach.
M oskw a, 6 grudnia. (Polpress) .

„Resta" donosi z Irkucka: W  
K antonie u tw orzy ł s ię  zw iązek  
robotnic-krawczyń, który p o sta ­
w ił sob ie  za zadan ie  obronę  
in teresów  robotnic.

R obotn icy  w sch od n io  - chiń  
skiej kolei projektują b u d o w ę w  
Charbinie pa łacu  robotniczego ,  
w  którym ma być zorgan izo­
w any  robotniczy uniwersytet, 
biblioteka .w yższa  szkoła robot­
nicza, teatr, internat dla p rzy ­
jezdnych  robotników i biuro 
centralne zw iązk ów  z a w o d o ­
w ych .

Sowiecka f lotyla podwodna.
M oskw a, 6 grudnia. (Polpress) .

W  d o k a c h  M ik o ła je w sk ic h  
ro z p o c z ę to  b u d o w ę  t rz e c h  o l ­
b rzy m ich  ło dz i  p o d w o d n y c h .

I  iro lsz e u M e  aupółczesnym.
(Z  o d c z y tu  m e c e n a s a  P a s z k o w ic z a  w  d n  3 . b . m . w  Z w ią z k u  z a w o d o w y m  
p r a c o  A - n ik ó w  p rz e m y a ło w y c n  i h a d lo w y c h  w  lo k a lu  „ L u tn i "  w  S o s n o w c u ) .

R o zp oczyn ając  od czyt  sz. pre 
legent  w y stą p ił  z zarzutem  
w z g lę d e m  prasy i repatrjan
tów , że przesadzają okropność  
sto su n k ó w  b o lszew ick ich ,  on  
zaś postara się zdać objektyw-  
ną o nich relację, oparłszy ją 
na cyfrach i praw oznaw stw ie .

O  ile jednak w  końcow ej  
częśc i sw e g o  m ó w io n e g o  r e fe ­
ratu, było c iek a w e  z e s ta w ie n ie  
kilkunastu cyfr staty styczno-  
o d setk ow ych  o produkcji w ę ­
gla, nafty, cukru, stali, żelaza, 
o kolejnictw ie i t. p. z których  
to danych l iczbow ych  ujawniła  
się cała roizerja chim eryczej  
ideolog)! bo lszew izm u, o tyle  
ani s łów ka nie było  w  toku re­
feratu o prawie, ch y b a  to tyl 
ko, że  b o lszew icy  w ydali  ty 
s iące  tom ów  z przepisami, roz­
kazam i i pouczeniam i.

W yda wane na p otrzeby  c h w i ­
li, w szystk ie  te utw ory zbrod­
n iczych  dusz ś ladu po sobie  
nie zostaw ią  i nikt na nie p o ­
w o ły w a ć  się nie będzie  C hcąc  
je sądzić  objektyw oie  n a le ż a ­
ło b y  raczej potraktow ać bol- 
szew izm  po prokuratorsku, w y ­
taczając mu formalnie proces

karny. S praw iłoby  to za w sze  
w ięk szy  efekt, niż grzeczny  
objektyw izm  jakiego zgo ła  nie 
żądano od św iadka sza lonych  
i krw aw ych  e k scesó w ,  crzeciw  
którym w zy w a li  o p o m o c  naj- 
objektywniejsi m ęd rcow ie .  jak 
s łyn n y  pisarz rosyjski Dymitr  
M ereżkow skii,  który p oczu ł się  
n aw et  w ob ow iązk u  bolesnym ,  
zrobienia F’o lsce  gorzkiej w y ­
m ów ki za pokój ryski, nie l icu­
jącej z jej m esjanicznym  p o ­
w ołaniem .

Sz. pre legent w rozm ow ie  
dyskusyjnej, która się w y w ią ­
zała po referacie, p o w ied z ia ł  o 
sobie , że B óg zrobił go  o p ty ­
mistą, T o  bardzo ładnie , ale to 
w ca le  n ikogo nie obchodzi.

M yśm y doznali tak ciężkich  
krzywd od Rosji, a b o lszew ja  
ty le  najlepszych  z p om ięd zy  
nas u m ęczy ła  w sp o só b  z w ie ­
rzęcy , że  na objektyw izm  nie  
g o d z im y  się, o w s z e m  przeciw  
niem u protestujem y, a lbow iem  
od objektyw izm u w  tym p rzed ­
m ioc ie  do  propagandy —  jed en  
krok

T w ierd zen ia  sz. prelegenta,  
że struktura sp o łeczn a  Rosji

wić w tym razie, a to... gdy 
bym się stała nikczemną. . z b o ­
czyła k iedybądźkolw iek z p r a ­
wej, uczciwej drogi. To nie 
istnieje... jestem  czystą wobec 
Boga i ludzi! W ytłum acz mi 
więc to, p ro s z ę . .

— Drogie, ukochane  dziecię... 
byw ają  w życiu tajem nice j a ­
kich badać nam  nie należy.

— Tajemnice? Czyż jąk ie  cią­
żą na moim sum ieniu? Mie’izby 
ci, k tó r /y  mni na św iat w y d a ­
li i bezlitośnie do przy tu łku  
r/ucili ,  mieliżby oni spełnić j a ­
ką zbrodnię? Jeśli mój ojciec 
b y ł  n ikczem nym , m am że ja 
n iew inna nosić na sobie piętno 
jego w ystępków  i hańby?..

VIII.
— Dziecię... moje dziecię... 

och! milcz przez Boga!.. — w o ­
łała Joanna ,  wyciągając  ku  Ł u­
cji ręce błagalnie. — Bluźnisz!.. 
ubliżając pamięci twojego ojca!

— Kogóż więc mam o sk a r­
żyć... kogo? — wołało dziewczę 
gwałtownie. — Błądzę w ciem ­
nościach i wyjść z nich pragnę. 
W szystko  raczej. . po aad  zw ąt­
pienie... niepewność!.. Matko 
Blizo, ty  wid iałaś się z Lucja­
nem  .. on tobie pow ierzy ł fa ­
talną ową tajemnicę... Tej t a ­
jem nicy a ie  powinnaś, nie tao 
żesz k ryć  dłużej p rzedem aą. 
Jakkolw iek  s traszną  by była...

mów!.. Jeżeli biuźnię, oskarża­
jąc mojego ojca... zatym  matka... 
moja matka okryła mnie h a ń ­
bą?

Joanna zachwiała się drżąc 
cała. Chciała z a w o ła ć : „Twą
m atką  ja jestem . . n ie sp ra w ie ­
dliwie mnie o s k a r ż o n o ! . N i e  
podobna jej było jednak  tego 
uczynić. Nie wystarczało a lbo ­
wiem ustne  zaprzeczenie swej 
winy... potrzeba to było s tw ie r­
dzić dowodami, dowodów tych 
nie posiadała.

Nie m ając co odpowiedzieć, 
pochyliła głowę w milczeniu.

Łucja mówiła dalej:
— Mów! . ależ mów proszę!.. 

Matka więc moja miałaby speł­
nić jak ą ś  zbrodnię? Dlaczego ą 
Lucjan ci oznajmił, iż zawarcie 
naszego m ałżeństw a jes t  n ie ­
możliwym... dlaczego?

— Zmuszono go do tego.
- -  Lecz k tóżby miał prawo... 

kto mógł?..

c. d. n.

■■■■■■■■



(85 go  p ro c  b ie rn e g o  g m in o -  
w ło ś c ja ń s tw a )  z a p e w n ia ła  boi 
s z e w iz m o w i u rz e c z y w is tn ie n ie  
się , n ie  u w a ż a m y  za  ścisłe, 
g d y ż  s t ru k tu ra  tu  i b ie rn o ść  
lu d u  sp rz y ja ły  m o ż e  ideo log ii  
p r z y w ó d c ó w  b o lszew ick ich ,  b e z  
ż a d n e j  w sz e la k o  p e w n o śc i  suk  
cesu , b o  w  n a tu rz e  ludzk ie j,  
j a k  to  s łuszn ie  r z e k ł  m ó w c a ,  
a m y  d o d a m y  w p rz y ro d z ie  
ca łe j  m o c n o  tk w i  rd z e ń  indy 
w id u a ln o śc i ,  p rz e c iw  k tó r e m u  
ż a d e n  b a łw a n  m a rk s iz m u  nie 
p o d o ła

W ie rz b a  z a w s z e  w ie rz b ą ,  a 
g ru szk i  ro d z i  o n a  ty lk o  w  b u j ­
n e j  w y o b ra ź n i  p o d p i ły c h  sam o- 
g o n k ą  id e o lo g ó w  k rw a w e j  cze- 
r e z w y  czajk i

Sz. p re le g e n t  p o d a ł ,  że  b o l­
szew icy  d o b rz e  o b c h o d z i l i  s ię  
w  c e n t ru m  R osji  z w ięźn iam i

i za k ła d n ik a m i.  P o d  rę k ą  m a  
m y  c a łe  s to sy  cyfr, p r z e c z ą ­
c y c h  te m u  p o w ie d z e n iu .

B o l s z e w i c y  w y m o rd o w a l i  
p r a w ie  ca łą  ro sy jsk ą  in te l ig e n ­
cję, a p o la k ó w , zw ła sz c z a  żo ł­
n ie rz y  i księży , —  to r tu ro w a l i  
bes t ja lsko .

T y le  w iem y ,  i n iczeg o  w ię ­
cej n ie  c h c e m y  w ie d z ie ć  o bol- 
szewji, a n a w e t  p isać  o niej 
nie w a r to  d łużej;  c h o ć b y  d la  
teg o ,  że  jak  sz p re le g e n t  s k o n ­
s ta to w a ł ,  K a m a ry l la  K rem liń -  
ska  c o fn ę ła  się na  c a ły m  f ro n ­
cie, ze  w z g lę d ó w  ta k ty c z n y c h .

T a k ty k a  —  ta k ty k ą ,  a le  i to 
fakt, że  ci na jm ils i  n a s i  sąsie-  
dz i  (och! och!) - zrobili  s ro m o t­
n ą  k lapę . Q u o  e ra t  d e m o n ­
s tra n d u m !

Cz. L.

Sprawy śląskie.
ii

K a to w ic e ,  6 g rudn ia .
W c z o ra j  o d b y ło  się p o s ie ­

d z e n ie  p rz e d s ta w ic ie l i  p r z e m y ­
s łu  i h a n d lu  o ra z  r e p r e z e n t a n ­
ta  n acze ln e j  r a d y  lu d o w e j  N a  
p o s ie d z e n iu  ty m  u s ta lo n o  p o ­
s tu la ty  p rz e m y s ło w c ó w  i k u p ­
ców  z te j  częśc i  G  Ś ląska ,  
k tó ra  p rz y p a d n ie  P o ls c e  P o ­
s tu la ty  te  m a ją  b y ć  p r z e d ło ż o ­
n e  w  tra k c ie  p rz y s z ły c h  ro k o ­
w a ń  po lsko  n iem ieck ich

Ogólny zlazd I .  pnwslańiów.
D n ia  18 b m. o d b ę d z ie  się 

w  K a to w ic a c h  o g ó lny  z ja z d  b y ­
ły c h  p o w s ta ń c ó w .

N a  z jeźd z ie  t y m  m a ją  b yć  
p o r u s z o n e  n a d e r  w a ż n e  s p r a ­
w y  w  z w ią z k u  z ro z d z ia łe m  
G ó r n e g o  Ś lą sk a

Hzedwst ie M i ­

s iu
W  p o n ie d z ia łe k  5 b. m . o d ­

b y ło  się w  M y s ło w ic a c h  infor 
m a c y jn e  p o s ie d z e n ie  kom isji 
d o  s p r a w  o p iek i  n a d  in w a l i ­
dam i.

Z  ra m ie n ia  r z ą d u  p o lsk ieg o  
b ra li  w  niej u d z ia ł  p r z e d s t a w i  
c ie le  min. s p ra w  w o js k o w y c h  
i op iek i  spo łeczn e j .

N a s tę p n e  p o s ie d z e n ie  o d b ę ­
d z ie  się z p o c z ą tk ie m  p rz y s z łe ­
go ty godn ia .

Z o M , czy z f io k n W
M  W  M A

P a ry ż ,  6 g rę d n ia

W c z o ra j  i dziś  to c z y ły  się  
o b r a d y  g a b in e tu  w s p r a w ie  od 
s z k o d o w a ń  i k r e d y tó w  d la  N i e ­
m iec. R a d a  m is t ró w  u ch w a l i ła  
b e z w a ru n k o w o  w e jść  w p o r o ­
z u m ie n ie  z innym i sp rz v m ie  
rz o n y m i w sp ra w ie  w s p ó ln y c h  
k r o k ó w  dla z a b e z p ie c z e n ia  sp ła t  
n ie m ie c k ic h  B r ian d  je s t  z d a ­
nia , że N iem cy  w  czas ie  k o n ­
fe ren c j i  w a s z y n g to ń s k ie j  ro z w i  
nę li  o s t rą  a g i ta c ję  w  E u ro p ie ,  
a  z w ła s z c z a  w A n g l i  d la  o s i ą ­
g n ięc ia  zm ian y  sw o ich  z o b o w ią ­
z a ń .  F ra n c ja  m u s i  t r z y m a ć  się

środa

U r o n i l i  u.
j<aiendarzyk.

Dziś A m ro z e g o .

Ju tro  N. P. N. MP. 
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(Zonie poświęcam .) 
Weselej jakoś w duazy.

Przez łzy się śmieje człekl...

Za oknem śnieżek pró.zy. 
na dworze pada śniegi...

Za oknem srebrne piaty, 
jakoby roje gwiazd 

sypią się na próg chaty.
Na strzechy ludzkich gniazd!...

*  *  *
Czy wdał spoglądam siną,

Czy szukam niebios bram: 
te gwiazdki zewsząd płyną 

i lecą tu i tam! ..

1 serce z ci cha szepce,
i wzdycha czegoś człekl...

Padają i w  w izdebce!...

Za oknem prószy śnieg!...
E. Kłoniecfat.

kich udogodnień i urządzeń 
miast.

Spodziewamy się, że akcja 
naszych miast zyska pełne zro­
zumienie u naszych władz, któ­
re powinny stanowczo daleko 
więcej zwracać uwagi na nasze 
Zagłębie i przyjść naszym mia­
stom z szybką i skuteczną po­
mocą.

t r a k ta tu  w e rsa lsk ie g o  i n ie  m o ­
że  p rz y ją ć  jeg o  zm iany .

[o mówi masa angielska.
L o n d y n ,  6 grudn ia .

P ism a  a n g ie lsk ie  n o tu ją  r ó ż ­
n e  p o g łosk i  w  s p ra w ie  u d z ie ­
len ia  N ie m c o m  m o ra to r ju m  fi­
n a n s o w e g o ,  o ra z  d o n o sz ą ,  że 
n ie  m o ż e  b yć  m o w y  o u d z ie ­
len iu  rząd o w i R z e sz y  pożyczki,  
p o n ie w a ż  p a ń s tw o  n iem ieck ie  
z a g w a r a n to w a ło  w y p ła c a ln o ś ć  
s w o ic h  z o b o w ią z a ń  c a ły m  m a ­
ją tk ie m  sw oim . P o ż y c z k a  m o ­
że  b y ć  u d z ie lo n a  ty lko  p r z e ­
m y s ło w c o m  n ie m ie c k im  ale  i 
p o d  ty m  w z g lę d e m  is tn ie ją  o l ­
b rz y m ie  t ru d n o śc i

M i n i a  żydomawiza.
W  n ied z ie lę  d. 4 g ru d n ia  ro z ­

p o c z ę ła  w  W a rs z a w ie  c z te ro ­
d n io w e  o b r a d y  k o n fe re n c ja  ży- 
d o z n a w c z a ,  n a  k tó rą  p rz y b y ło  
p rze sz ło  300 d e le g a tó w  z K o n ­
g resów ki.  M ałopo lsk i ,  P o z n a ń ­
sk iego , K re s ó w  W s c h o d n ic h  i 
W ile ń sz c z y zn y .  O  godz. 10 r a ­
no  w  ko śc ie le  W s z y s tk ic h  Ś w ię ­
ty ch  n a  PI G rz y b o w sk im  z o ­
s ta ło  o d p r a w io n e  u ro c z y s te  n a ­
b o ż e ń s tw o .  K a z a n ie  o k o l i c z ­
n o śc io w e  w y g łos i ł  k s  p ra ła t  
M a rc e l i  G od lew sk i .

O tw a rc ie  ko n fe ren c j i  n a s t ą p i ­
ło  o godz . 12 w poł. w  sali r a ­
d y  m iejsk ie j .

P o  w y b ra n iu  p re z y d ju m  i 
p r z e m ó w ie n ia c h  p o w ita ln y c h ,  
w y g ło sz o n o  kilka r e f e r a tó w ,  z 
k tó ry c h  b. c ie k a w y m i były; ks. 
prof. O ra c z e w s k ie g o :  „ S ta n o ­
w isko  w s z e c h ś w ia to w e  ż y d ó w "  
i red . S a d z e w ic z a :  „B olszew izm  
a żydzi" .

W c z o ra j  i dz iś  o d b y w a ły  się 
d a lsz e  o b r a d y  w sali M u z e u m  
p rz e m y s łu  i ro ln ic tw a .

Petycja miast 
Zagł. Dąbrowskiego.

Magistraty miast Zagłębia 
Dąbrowskiego zwróciły się do 
rządu z petycją, zaznaczając, 
że są w wielkiej obawie, źe 
władze państwowe nie docenia­
ją sprawy jaknajrychlejszego 
przywrócenia podatku 10 proc. 
komunalnego węglowego. Sa 
morządy miast Zagłębia na po­
datku tym osnuły sa oj o budże­
ty i zaprojektowały szereg ro­
bót publicznych i w razie nie­
przychylnego stanowiska rzą­
du, miastom grozi wprost ruina 
i skreślenie zapoczątkowanych 
inwestycji.

Samorządy miast wskazują, 
że sąsiednie mił^ta na Górnym 
Śląsku z podobnego podatku 
czerpią znaczne dochody. Jed­
nocześnie miasta podkreślają, 
że podatek komunalny jest je­
dynym sprawiedliwym środkiem 
do opodatkowania dochodowych 
przedsiębiorstw górniczych za 
granicznych, które zajmują 
względem samorządów wysoce 
nieiajalne stanowisko, k o rzy  
stojąc jedaoczeźuie ze wszel­

N o w e  f i a s k o  „ c z e rw o n y m  
z w ią z k o w c o m "  p rz y n ió s ł  d z ień  
2 go g rudn ia .  N a  d z ień  te n  
b e z  z a p o w ie d z i  p r z y g o to w a n o  
o g ó lny  s t ra jk  je d n o d n io w y ,  ja  
ko m a n i fe s ta c ję  p rz e c iw k o  
w p r o w a d z e n iu  u s t a w y  w y j ą t ­
k o w e j  p r z e c iw k o  b o lsz e w ic k im  
k n o w a n io m  P o m im o  r o z r z u c a ­
n y c h  o d e z w  i ag itac ji  „na  go 
rą c o "  —  w e z w a n ie  p r z e b r z m ia ­
ło  b e z  ech a .  Z a le d w ie  kilku­
n a s tu  ro b o tn ik ó w  n a  kop. „ R e ­
n a rd "  n ie  z je c h a ło  do  p ra c y .  
W s z y s c y  p o z a ty m  p o m im o  
w-iecu o godz. 7 uda li  s ię  do  
p r a c y  W  d n iu  3 b. m. u k a ­
za ło  się  n a  p o r t je rn i  o g ło sz e n ie  
z a r z ą d u  kop., że  w  d n iu  ty m  
d la  ty c h  k tó rz y  2 do  p r a c y  nie 
zgłosili się, p r a c y  ró w n ie ż  nie 
m a. N a iw n i  s trac i l i  w ięc  d w ie  
dn iów ki,  co dziś  w y n o s i  k a w a ł  
g rosza

W y b ó r  r a b i n a  W  najbliż  
8zym  czas ie  s p o d z ie w a n y  je s t  
w y b ó r  n o w e g o  ra b in a  w  B ę ­
dzin ie  W o b e c  z ac iek ło śc i  i 
z ab ieg l iw o śc i  ró ż n y c h  s t r o n ­
n ic tw , ja k  to  się dz iś  d a je  o d ­
c z u w a ć ,  o c z e k iw a ć  n a le ż y  po  
w a ż n y c h  s ta rć ,  scysji, a n a w e t  
i a w a n tu r .

S t r a j k  ż y d o w s k ie j  s ł u ż ­
by  d o m o w e j .  S t o w a r z y s z e ­
nie  ż y d o w s k  ej s łu ż b y  d o m o  
w e j  w  B ędz in ie  w u b ie g ły m  
ty g o d n iu  p r o p a g o w a ło  s tra jk ,  
w y s u w a ję c  p ra c o d a w c z y n io m  
n a s tę p u ją c e  żąd an ia :

! P o d w y ż k i  p ła c  p ó ł r o c z ­
n y ch  o d  300 do  500 p ro c

2 W p r o w a d z e n ie  w ty g o ­
dn iu  je d n e g o  d n ia  t. zw. „w y- 
c h o d n ie g o " .

3. Ł a g o d n e g o  i u p rz e jm e g o  
o b c h o d z e n ia  się, i w y r u g o w a ­
n ia  t r a k to w a n ia  p e r  „ ty".

4. W y p ła c a n ie  z a ro b k ó w  m ie ­
s ięczn ie ,  a n ie  co  k w a r ta ł ,  lub  
n a w e t  co rok, jak  to  częs ta  
p r a k ty k o w a n o .

5. N a jm o w a n ia  s p e c ja ln y c h  
„ rąk"  do  p r a c  c iężk ich , jako  
t o : p ran ia ,  b ie len ia ,  g e n e ra l  
n y c h  p o rz ą d k ó w  itp.

6. S trę c z e n ia ,  p rz y jm o w a n ia  
i w y d a la n ia  p rzez  s to w a rz y s z ę  
n ie , a  n ie  p rz e z  ta k  zw . „ r a j ­
furk i" , jak  się to  d o tą d  czyni.

P o  p e r t r a k t a c j a c h  u z y s k a n o  
p o d w y ż k ę  300 p roc .  i p a n n y  
s łu ż ą c e  w ko ń cu  ty godn ia ,  po  
u ro c z y s ty m  z a p e w n ie n iu  ich  o 
c a łk o w ite j  u p rze jm o śc i ,  g r z e c z ­
n o ś c i , . u d o b r u c h a n e  z t ry u m fu  
ją c y m i m in a m i  p o w ró c i ły  d a  
p racy .

P o d z ię k o w a n i e .  G ó rn ic y
kop .  „ R e n a rd "  sk ła d a ją  p a n o m  
J a k u b o w ic z o w i  i G ę b ic k ie m u  
p o d z ię k o w a n ie  za  z o rg a n iz o ­
w a n ie  i p r o w a d z e n ie  c h ó r a l ­
n y c h  ś p ie w ó w  p o d c z a s  u ro c z y ­
s teg o  o b c h o d u  „B arbu rk i"  w 
sali z b o rn e j . '

D o  o d p o w ie d z i a ln o ś c i
s ą d o w e j  p o c ią g n ię to  Z ie l i ń ­
sk iego  W a le n te g o ,  z a m  w  D ań-  
d p w e e  w  d o m u  S zu b ik a ,  za  
n ie p ra w n e  p o b ra n ie  kw itu  n a  
w ę g ie l  w a r to ś c i  14 tys. mk. n a  
s z k o d ę  Sroki S ta n is ła w a  zam . 
w  S ie lcu  p rz y  u licy  D a ń d o w -  
skiej Nr. 6.

R a b u n e k .  D nia  2 g ru d n ia  
o  godz. 8 w ie c z o re m  do 
m ie szk an ia  T u s z y ń s k ie j  Marji, 
zam . w  S o s n o w c u  p rz y  u licy  
O s t ro g ó rs k ie j  N r 13 w ta rg n ę ło  
2 ch  n ie z n a n y c h  osobn ików , 
k tó rz y  z ra b o w a l i  d w a  p a l ta ,  
d a m sk ie  w a r to ś c i  15 tys. mk., 
p o c z y m  zbiegli w  n ie w ia d o m y m  
k ie runku

K ra d z ie ż e .  D n ia  2 b. m.
sk ra d z io n o  g a rn i tu r  w a r t .  30 
ty s  mk. n a  s z k o d ę  F ranc iszk i  
W ę d ro w s k ie j  zam . w  S o s n o w ­
cu  p rz y  ul O w s ia n e j  Nr. 2

—  D n ia  2 b. m. sk rad z io n o  
g a r d e r o b ę  w art .  72 tys. mk. 
n a  s z k o d ę  R u b isz e w sk ie g o  W ł. 
zam . w  S o s n o w c u  p rz y  ulicy 
K uźn iczne j  N r  21.

Z teatru.
Dziś występ wesołej czwór­

ki warszawskiej —pozostała nie 
wielka ilość biletów.

jutro w czwartek z powodu 
święta dwa przedstawienia: po 
połud. „Baron Kimmel", wie­
czorem po raz pierwszy „Czar 
walca“ melodyjna operetka 
Straussa. /

„ S z p ie g  F ra n c j i (( w  D ą ­
b r o w i e  ukaże się dziś w tea­
trze „Kometa'*. Sztuka ta gra­
na była na wszystkich euro­
pejskich scenach, ciesząc się 
wszędzie olbrzymim powodze 
niem.

„ D z ie w c z ę  z  H o la n d j i“ 
w  B ę d z in ie  grane będzie dziś 
w „Corso“. Efektowna ta ope 
retka .wstępnym bojem zdoby­
ła sobie publiczność.

Nowe krętactwa spekulantów.
U c h w a ła  o d a n in ie  w y r ó w ­

n a w c z e j  s p o w o d o w a ło  p o p ło c h  
w ś ró d  ró ż n e g o  ro d z a ju  s p e k u ­
la n tó w  w o je n n y c h ,  p a s k a r z y  i 
w a lu c ia rz y  m ie jsc o w y c h  i z o- 
kolic.

W o b a w ie  o sw e  „g rosze"  w  
„ p o c ie  c zo ła  z a p r a c o w a n e "  po  
częli się k ręc ić  i s z u k a ć  b e z ­
p ie c z n e g o  m ie jsca  loka ty .  T o  
też  w o s ta tn ic h  c z a s a c h  k u p o  
w a n o  g rem ja ln ie  i z a k u p u je  
s ię  c iąg le  n ie ru c h o m o śc i  n a  G. 
Śląsku , s ą d z ą c ,  że  w  te n  s p o ­
sób  m o ż n a  się  u c h ro n ić  o d  d a ­
n iny  m a ją tk o w e j  n a  rze c z  p a ń ­
s tw a .  S k u tk iem  te g o  p o p y tu  
z a p a n o w a ł  n a  G Śląsku  z n a ­
czny  ru ch  sp e k u la c y jn y  n i e r u ­
ch o m o śc iam i.  S t ą d  z n ó w  w y ­
w ozi się w a lu tę  rn iijonam i

C a ły  s z e re g  n azw isk  ty ch  
n o w y c h  o b y w a te l i  G ó rn e g o
Ś lą s k a  z o ft m y juz O  z is n&
ty m  m ie jscu  o g ra n ic z a m y  się 
ty lk o  d o  k ró tk ie j  n o ta t iu ,  by  
już te r a z  z w ró c ić  u w a g ę  w ła d z  
m ie jsc o w y c h ,  a sp e c ja ln ie  —  
z a in t e r e s o w a n y c h  n a  n o w y  s d o  

s ó b  u c h y la n ia  się od  p o d a t ­
ków . W  o d p o w ie d n im  czas ie  
p o d a m y  n azw isk a ,  a d re s y  i co 
i gd z ie  naby li  now i m iljone rzy .

Z  k r a ] u .

ło ż e c iu .  B rak  m ieszkań , o d z ie ­
ży, ży w n o śc i  i t. p t rap i  t u t e j ­
szą  m ło d z ie ż  a k a d e m ic k ą .  W o ­
je w o d a  za k o m u n ik o w a ł ,  że p o  
p o ro z u m ie n iu  się z w ła d z a m i  
w o jsk o w y m i m ło d z ie ż  a k a d e ­
m ick a  m o ż e  o t r z y m a ć  p o m ie ­
s z c z e n ie  w  n ie k tó ry c h  g m a ­
c h a c h  w o js k o w y c h  P o  p rze  
d y s k u to w a n iu  s p ra w y  p o m o c v  
d o ra ź n e j  u c h w a lo n o  z a w ią z a ć  
sp e c ja ln y  kom ite t.
PIOTRKÓW .

K a ra  ś m ie r c i  z a  b a n d y ­
ty z m .  D nia  2 g ru d n ia  w y r o ­
k ie m  s ą d u  d o ra ź n e g o  sk azan i  
z o s ta l i  n a  ro zs trze lan ie  2 b a n ­
dyci:  W o js z c z a k  i N aro lsk i .
S k a z a n i  z p ła c z e m  pros il i  o 
z w ró c e n ie  s ię  d o  n acze ln ik a  
p a ń s tw a  o u ła sk a w ie n ie ,  co  też  
b e z z w ło c z n ie  uczyn iono .

W k r ó tc e  n a d e s z ła  o d p o w ie d ź :  
W o jsz c z a k  z o s ta ł  u ła s k a w io n y  
i k a ra  d la  n iego  b ę d z ie  w y z n a ­
czona. S łu ży ł  o n  w  le g jo n a c h  
i arm ji polskiej w  sza rży  p lu ­
to n o w e g o ,  w  c iągu  6 lat. W  
n a p a d a c h  b an d y c k ic h  d z ia ła ł  
za  n a m o w ą  i^ p o d  p re s ją  h e r ­
sz ta  i o rg a n iz a to ra  szajki, z a ­
b i te g o  G a tk o w sk ie g o .  N a to  
m ia s t  w y ro k  n a  o so b ie  N aro l-  
sk iego  z o s ta ł  w y k o n a n y  dn. 2 
b  m  w  P io trk o w ie .  N aro lsk i 
b y ł  t rz e c h  m o rg o w y m  g o sp o  
d arzen i .
SZCZUCZYN.

W l a s a c h  p o w ia tu  S zczuczyń-  
sk iego  p o ja w i ły  się  w w iększe j  
ilości wilki, k tó re  n a p a d a j ą  n a  
p o d ró ż n y c h  o ra z  n a  wsie. O s t a ­
tn io  zag ry z ły  w  je d n e j  wsi 
d w a d z ie ś c ia  koni w ło śc jań sk ich .
BARANOWICZE.

D onoszą^nam , że t rz e c ia  część  
p e r s o n e lu  u rz ę d u  e ta p o w e g o  
w  B a ra n o w ic z a c h  z a p a d ła  n a  
c j io ro b y  zak a ź n e ,  p r z y w le c z o ­
ne  z Rosji.
Ł Ó D Ź .

D n ia  3 b. m. n a s tą p i ło  u r o ­
c z y s te  o tw a rc ie  in s ty tu tu  n a u ­
czyc ie lsk iego  w  Ł odz i .  W y ­
g ło szono  kilka c ie k a w y c h  re fe  
r a tó w . N a  z a k o ń c z e n ie  k ie ro ­
w n ik  in s ty tu tu ,  p. C z a p c z y ń sk i  
p r z e d s  a wił z e b r a n y m  p ro g ra m  
in s ty tu tu  k tó ry  je s t  p ie rw sz ą  
w  Ł o d z i  p la c ó w k ą  w yższe j  o- 
św ia ty .  S łu c h a c z a m i  t e g o  in 
s ty tu lu  m o g ą  b y ć  n a u c z y c ie le  
sz kó ł ś re d n ic h  i p o w s z e c h n y c h  
z u k o ń c z o n y m i szko łam i ś r e d ­
nimi.

i!
W  p ią te k  2 b. m. p r z e d  p o ­

łu d n ie m  n a  m o c y  w y ro k u  s ą d u  
d o ra ź n e g o  s t r a c o n o  n a  s t r z e l ­
n icy  w o jsk o w e j  w  P io t rk o w ie  
L e o n a  N a ro lsk ie g o  z R o z p rz y ,  
za  u d z ia ł  w n a p a d a c h  i w s k a ­
z y w a n ie  in n y m  b a n d y to m  miej 
sca  i o f ia ’- g rab ieży .  N a ro lsk i  
w y s p o w ia d a ł  się, a b e z p o ś r e d ­
n io  p r z e d  e g z e k u c ją  p o czy n i ł  
s e n s a c y jn e  r e w e la c je ,  d o t y c z ą ­
ce k ra d z ie ż y  koni w p o w ie c ie  
p io t rk o w sk im

W o jsz c z y k a ,  jak  już  d o n o s i ­
liśmy, n a c z e ln ik  p a ń s tw a  u ła s ­
kawił.  N a  w ia d o m o ś ć  o tej ł a s ­
ce, W o jsz c z y k  w  sza le  r a d o ś c i  
rzuc ił  się n a  z iem ię  i c a ło w a ł  
b u ty  p ro k u ra to ra  J a s trz ę b sk ie g o .

i w l i l f i llOAuamuAOj

KRAKÓW.
D nia  30 z. m. o d b y ła  się  w 

b iu rz e  w o je w o d y  G a łe c k ie g o  
k o n fe re n c ja ,  z w o ła n a  ce le m  
p rz y jśc ia  z p o m o c ą  m a te r ja ln ą  
m ło d z ie ż y  ak adem ick ie j ,  z n a j ­
d u ją c e j  się  w k ry ty c z n y m  po-

Wpisy nn wieczorny Kurs 
buclwlferylno - handlowy

w  S zk o le  „ H e r m e s "  J a n a  P i lc h a  
w  K ra k o w ie ,  F lo r j a ń s k a  3 9

p rz y jm u je  się c o d z ien n ie
d o  d n ia  10 g ru d n ia  r. b

ZAMIEJSC-O WYCH UCZY LISTO WNIE.
SZKOŁA PISANIA NA MASZYNACH 
rożnych systemów wyucza p i s a n i a .  
Naukę rozpoczynać można kazaej chwili. 
P r a w a  w y d a w a n i a  ś w i a d e c t w .



I f f l  G W I A Z D K Ę !

i i n i o i
W i e l k i  w  y  b 6  r. Ceny k o n ku re n c y jn e .

Sklep Polski „ F L O R A ”
przy ul. 3-go Maja, obok hotelu „Viktorja“ w Sosnowcu. 3-4

•I
A

Epilog morderstwa 10 żydom. Odpowiedzi redakcyjne.
L w ó w , 6 g ru d n ia .

W  tu te js z y m  są d z ie  w o js k o ­
w y m  z a k o ń c z y ła  się ro z p ra w a  
p rz e c iw  p lu t .  A le k s a n d ro w i M a  
l in o w s k ie m u , o s k a rż o n e m u  o 
w s p ó łu d z ia ł w  m o rd e rs tw ie  10 
osób , d o k o n a n y m  d n ia  13 m a r ­
ca 1920 r. p o d  K ie lc a m i w  to  
w a rz y s tw ie  s ie rż . A n to n ie g o  
M n ic h a , o ra z  c y g a n ó w  P a c z ­
k o w s k ie g o  i W iś n ie w s k ie g o . P o ­
n a d to  o d p o w ia d a ł M a lin o w s k i 
za fa łs z o w a n ie  d o k u m e n tó w  i 
k ra d z ie ż  d rz e w a  o p a ło w e g o  z 
p iw n ic y  z a k ła d u  B il iń s k ic h  w e  
L w o w ie .

•
P o p ie rw s z y m  a re s z to w a n iu  

M a lin o w s k i z b ie g ł M n ic h  z o s ta ł 
p rz e z  s ą d fw  K ie lc a c h  z a s ą d z o ­
n y  na k a rę  ś m ie rc ią  a P a cz  
k o w s k i i W iś n ie w s k i na  d łu g o ­
le tn ie  w ię z ie n ie .

N a  w c z o ra js z e j ro z p ra w ie  
p rz e s łu c h a n o  k la s y c z n e g o  ś w ia  
d k a  m o rd u  I 1 le tn ią  C iw ję  R o - 
s e n z w e ig , k tó ra  je d n a  usz ła  
ś m ie rc i o ra z  s p ro w a d z o n e g o  w  
k a jd a n a c h  c y g a n a  P a c z k o w ­
sk ie g o . P o n ie w a ż  ze zn a n ia  
ty c h  ś w ia d k ó w , n ie  d o s ta rc z y ły  
d o w o d ó w  w s p ó łu d z ia łu  M a l i ­
n o w s k ie g o  w  z b ro d n i m o r d e r ­
s tw a , p rz e to  t r y b u n a ł o d  za 
rz u tu  p o w y ż s z e g o  go  u w o ln i ł,  a 
z a s ą d z ił je d y n ie  za fa łs z o w a ­
n ie  d o k u m e n tó w  o ra z  za k ra ­
d z ie ż  na  2 la ta  c ię ż k ie g o  w ię ­
z ie n ia  P ro k u ra to r  z a s trz e g ł s o ­
b ie  3 d n i do  n a m y s łu . W  ra  
z ie  p ra w o m o c n o ś c i w y ro k u ,  
w o b e c  z a s to s o w a n ia  a m n e s tji, 
z a s ą d z o n y  w y jd z ie  na  w o ln ą  
s to p ę .

TELEGRAM.
Echa zajścia 

z posłem Zamorskim.
W a rs z a w a , 6 g ru d n ia . 

(P rz e z  te le f.)

Z a jś c ie  m ię d z y  p o s łe m  Z a  
m o rs k im  a p p o ru c z n ik ie m  R o  
ś c is z e w s k im  z a k o ń c z y ło  s ię  d z i­
s ia j ra n o  w e z w a n ie m  z b ro n ią  
w  rę k u . O d b y ła  s ię  d w u k ro tn ie  
w y m ia n a  k u l bez re z u lta tu .

Zmniejszone koszty 
utrzymania w Łodzi.

Ł ó d z ,  6 g ru d n ia .

(P rz e z  te le f.)

K o m is ja  m ie js c o w a  w  Ł o ­
d z i d o  b a d  a p ia  cen  k o s z tó w  
u trz y m a n ia  u s ta n o w iła  d o  ! g r. 
b. r  k o s z ty  u trz y m a n ia  p ra c u - 

. ją c e j ro d z in y , z ło ż o n e j z 4 osób  
na 1211 m k . 25 fen . d z ie n n ie ; 
w  p o ró w n a n iu  z dn . 1 l is to ­
p a d a  k o s z ty  te  z m n ie js z y ły  się
o 129 m k. d z ie n n ie .

Giełda urzędowa.
W a rs z a w a , 6 g ru d n ia .

(P rz e z  te le f.) .

D z iś  na g ie łd z ie  w a rs z a w  
s k ie j w a iu ty  o b ce  n o to w a n o :

D o la ry  —  3500
F u n ty  s z te r lm g i —  14 250.
F ra n k i —  254
M a rk i n ie m . 15 i p ó ł.

‘Panu Sł. Kowalskiemu w B ę- 
iz in ie . W  s p ra w ie , d o ty c z ą c e j 
Sz. P a n a , ze ch ce  się p a n  z g ło ­
s ić  d o  d y re k c j i  p o c z t i te le g ra  
fu  w  W a rs z a w ie . N a  m o c y  
t r a k ta tu  ry s k ie g o  n a le ż y to ś c i te  
m a ją  b y ć  w y p ła c a n e .

I'AUAUAUAUAUAUAUAUAOAOAUI

Uwaga!!! W ażn e  d la  Pań!!! |Uwagg!!!
Z  dniem  1 grudnia 1921 r. został 

n o w o  o t w o r z o n y

s a l o n  d a m s k i
w  f irm ie  „Musiał** vis a - vis dworca 

W . W .
P iękn ie  czeszę, ondoluję, obcina w łosy 
po zakopiańsku i zapobiega w ypadaniu  
D ługo le tn i p racow nik firm y  „E w a- 

rest" w  Warszawie. 
Polecają* się łaskawej pamięci

J. K A L IŃ S K I.

3 B 0 H ! B B 0 S B B 0 B B E B B 0 0 B B B E B B

i Kalendarze 0
0
□
0

H ścienne, książkowe, ter- |  
|  minowe, kieszonkowe, i
|  i. t. p. hurtowo staniały 
■ 20 proc. Główny skład g

A. Ot r ąbek
2-3 C zęs to ch o w a

B0B0B000B0BE0000B00B0E0E

Powrócił

Dr. K. TSOPPAUER
C horoby  s k ó rn e , w ło s ó w ,  
w e n e ry c zn e , k o s m e ty k a  
lek ., b ad an ia  m ik ro s k o p .
Przyjm uje od 10 — 1 r. i od 

5 — 7‘/> w. Panie od 4— 5 w. 
S O S N O W IE C , ul. Małachowskie­

go 5 parter, (Targow a 2 .)

Dr. Anna ieiss
Stały lekarz szpitala T- -w Dobr 
W. M. choroby d ziec ięce  i

wewnętrzne.

Przyjmuje od4-ej do 6-ej p.p. 
ul P iłs u d s k ie g o  Afeie. m 3

Dr. Marceli Rosen
Będzin, ul. Sączewskiego Nr. 25 

(dawniej 8 .) 
C h o r o b y  w e w n ę trz n e  

i w en e ry c zn e .
P re p a ra ty  606 i 914 

B a d a n ie  k rw i.  
Przyjm uje od 2 6 ppoł

Dr. Józef Hołacz
dyrektor powiatowego szpitala  

wenerycznego. 
C h o r o b y  w e n e ry c zn e  i 

s k ó rn e , b a d a n ia  k rw i,  
b a d an ia  m ik ro s k o p o w e .

Przyjm uje  od 9— 11 i od 3— 7 
Panie od 9— 10 i od 4— 5 (O prócz św iąt)

Będzin, Nowy Rynek Jfś 3.

W ęgiel drzewny
( r e t o r t o w y )

o r a z

smołę drzewną
(niedestylowaną, brutto za netto)

z suchej destylacji drzew liściastych (głównie brzozy), 
w wyborowych gatunkach s p r z e d a j e  w a g o n o w o

T-WO 1. KUJAWSKI, 1 . MILEWSKI, U N E R  i
W LUBLINIE.

Zgłoszenia do ekspozytury firmy w W ARSZAW IE, 
ul. Foksal 17, teł. 263-40.

Baczność!
Zaw iadam ia się wszystkich, aby przy dawaniu kapeluszy do prze- 

fasonowania żądali dokonania tego ty lko  na w elur t. j  pó łp lusz  ..Ilu- 
s trie r," k tó ry w yrabia  od zw ycza jnych  w ełn iane na p ó ł plusz znana firm a
„M. B ergm an " w  S osn ow cu  przy ul. Modrzejowskiej
Nr. 15 w  podwórzu, gdzie przefasonowuje się i fa rbu je  kapelusze dam ­
skie, męskie i dziecinne

Jako d ługo le tn i fachow iec gw arantuję za solidne wykonanie 
w ierzonych m i robót i posiadam mnóstwa podziękowań

po

Proszę zw rócić  baczn^ uwagę na firm ę

w  S osn ow cu ,
Modrzejewska 15 

w podwórzu. —
M. Bergman Ul.
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Hurtowy skład skór
M. KR0M0L0WSKI, Będzin, ul. Kołłątaja 29

dostarcza po cenach na jtańszych  :

P o d e s zw y  zagraniczne, p o łó w k i i krupony. 

W ierzch y  i  chrom y, giemzy, juch ty  it.p . bogaty wybór. 

S kó ry  ry m a rs k ie : b lank i zagraniczne, lak ie ry  i t, p.

UWAGA!!! Kooperatywom  i spółkom  
specjalnie dogodne w arunki.
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Do natychm iastowej dostawy 
ze składu

p o l e c a

Tm . „espeb”
Sp. 7. o g r  odp

BĘDZIN, ui. Kołłatnja 24,
telef. 40.

P asy tra n s m is y jn e  
K o ła  d re w n ia n e  p a so w e  \ 
K u źn ie  p o lo w e  

Ł o ż y s k a  k u lk o w e  
O le je  i s m ary

B lachę c ie n k ą  i ż e l .  p ła s k ie  j

M o to ry  e le k try c z .
P ły ty  uszczelniające

P ak u n k i i t.p .

K a l e n d a r z e  BiWSk
bloczk i do zdzierania, term inowe, w ie lkocyfrow e (biurow e), ścienne ( ta ­
b liczkow e), b loczki do przekładan ia , kieszonkowe, in form acyjne, notesowe

i  t. p.

Książkowe 10 odmian

*
Józef l i i B iu ro  D z ie n n ik ó w  i O g ło  

szeń , o ra z  S k ła d  m a te -  
r ja łó w  p iśm iennych  

S o sn o w iec , u lica  3 -g o  M a ja  Jfe 4.
Dostawy do biur z wysokim ustępstwem!

P o c z tó w k i ś w ią te c z n e  i n o w o ro c z n e , ż u rn a le  m ó d  
papeterje i o b ra z y  w  b a rd z o  d u ż y m  w y b o rz e .

W Y Ł Ą C Z N I K I  N O Ż O W E  |
dla 40, 60, 100, 200, 400 amp. n a  s k ł a d z i e  

F a b ryka  A p a ra tó w  E le k tryczn ych

Inżynierow ie K. S Z P O T A Ń S K I, S. C ISZE W SK I i S i
W A R S Z A W A  - P R A G A . u l. Kałuszyńska nr. 4. T e l. 90— 43. 

G i n a c h  w ł a s n y . I

 3 ) 0 0 0 0 6 1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

T d r o b n e  o g ł o s z e n ia  H|
00 3B
Q00000000000000H0000000B

E le k tro m o n te r  naw ijacz p rzy jm u je  do 
p rzew ijan ia  m otory elektryczne zm ień 

nego i  stałego prąciu, transform atory, 
ogrze ln ik i, jako  to; żelazka, piece, apa­
raty, naczynia kuchenna i t. p. Szenow. 
ska dom  Korpantego Nr. 7 miesz. 25.

1.1

ó fja  K ró lów na  zgub iła  paszport.
2-3 

135854.Zaginę ły Nr. 135765, 135766,
135855, i 135856 5 lis tów  przew o­

zowych wydanych w  dn iu  9 i 31 /V III
1920 r. 2-3

\k a z ja  para koni karych. dw ie kare- 
ty, powóz, szory nowe do sprzeda­

nia. Z aw ierc ie  R okicka  5. 2-3

Ospa otręby jako  pasza dla kon i i 
byd ła  do sprzedania przy ul. No- 

w okoście lne j dom W  go A n io łk a  lu b  
przy u licy  Starososi ow ieck ie j 108 W ię k ­
szą ilość odstaw iam  w łasnym i końm i.

2-3

Dwnsiii Znaczna znlżKa tern M
F o r te p ia n  p raw ie  nowy tanio sprzedam 
*  D ęblińska 1 1 stróż wskaże. 2-3

atusiński 1 eo fil zgub ił paszport w y ­
dany przez M agistrat m. Sosnowca.

1-1
O  upal 
A v  <4»r

r  la M arjanna zgub iła  paszport, w y ­
dany przez M agistrat w  Sosnowcu.

1-1
O o szuku ję  posady jako  gospodyni. W ia- 
* domoćć „ Is k ra " w  Sosnowcu. 1-1

— 5s  c  
< CL
*1 09
O' DC
05 ,

Zaraz do sprzedania fuzja  pięcioatrza- 
ło w a  m yśliw ska systemu „Brow ning** 

W iadom ość W alcow n ia  „R e na rd " W ę­
gleński.___________________________ 1-3

Okazja
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B ia łe  kożuszki k ró tk ie  barankowe od 
2 800 M k. za sztukę. W iadomość w  Re­
dakc ji. 1-1

f^ k a z y jn ie  sprzedam urządzenie skle- 
powe z lokalem  lub  bez. W iado-* 

mość Będzin,' ul. W apienna 18. 1-1 I
y^na lez iono  portfe l z p ien iędzm i na ul.

P iłsudskiego, ko ło  sklepu ..U je jsce" 
Można odebrać za zwrotem kosztów 
ogłoszenia Sosnowiec, Cerkiewna 32 
Feliks Gonsior. 1-1
F ra n c is z k a  D o łg in  zgub iła  paszport wy- 
*  dany w  Starostwie G arw o lin ie , me­
trykę  urodzenia wydaną przez ziem ię 
S iedleckę pow. Łukow skiego, p a rs fji 
W ilczysk ie j i akt ś lubny Franciszki i 
Jana D ołg ina  w ydany w  K ijow ie .

1- 1

Powóz i brek szesnasto osobowy do 
sprzedania P iłsudskiego Nr. 26

Spółka
w charakte ize wspóln ika z udz ia łem  do 
M k. 4000 000 przystąpię do przedsię­
b iorstwa rentowego i solidnego już 
istn ie jącogo względn ie  mającego się za­
łożyć. Szczegółowe o fe rty  do „ Is k ry "  
pod „H o ro sko p ". 1 6

4 pokoje z kuchnią
z w sze lk iem i wygodam i w  Sosnr.wcu 
zam ienię na m ieszkanie w  Będzinie. 
Zgłoszenia do „ Is k ry "  w  Sosnowcu pod
S. Nr. 10 M

/^Vdstąpię  m ieszkanie kawalerskie jeże- 
I i k to  poszuka jak ie g o ko lw ie k  za­

jęc ia  b iurowego. Jestem absolwentem  z 
A ka d e m ji H and low e j w  K rakow ią  umiem 
pisać na maszynach różnych systemów. 
W iadom ość „Is k ra "  Sosnowiec 1-3

TV/Tłody handlow iec przystąp i do spół- 
*Y 1 k i do jak iegoko lw iek interesu go-

t _  ± y  : 1; ___________  • .
-  • — k i  c io  jH M C R U f t u iw ic u  i n t e r e s u  g o ­

tów ka p ó ł m iljona . Zgłoszenia lis tow ne 
„Iskra** lBędzm S. S. 1 • 1

Pian ino Beckera praw ie nowe, oraz
m eble wyprzeda ję , Tow arow a 9.fm 8 

  11
p rz y b łą k a ł się pies „w ilc ze k  miesza- 
* n y "  Można odebrać za zwrotem  ko ­
sztów ogło®zenia. Stary Sosnowiec N o ­
wa 47, dom ko le jow y. 1-1

S m o k in g o w y  garn itu r nowy z angiel- 
^  skiego przedwojennego m ultonu na 
wysokiego mężczyznę tan io  do sprzeda­
nia. N iem iecka 12 parter. 1-3

Tomasz D adw a ł zgub ił książkę ch le ­
bową z kop. ,Jdr. R enard" 1-1

Q k ie p  spożywazy do sprzedania z po 
wodu w yjazdu. W ie jska  26 1-1

Zaginął szpic b ia ły  m ieszany. Z g ło ­
szenia do I l i  Kom. P . P. w  Będzi-

1-1me

V Y T e ro n ika .O ku la rczyk zgub iła  pas 
w  pc rt w ydany przez w ładze  ni 

m ieckie. 1-3

I / "  toby w ie d z ia ł gdzie się znajdoje A n- 
Cn. tonina Kosińska n iech da znać do 
„ Is k ry '' w Sosnowcu. 1-3

""eołii Ferdyn zgub ił leg itym ację z Ka­
sy Chorych. 1-1

•  W ik  ta r  M o n a io re k i RcHaktor odpowiedział** y Bronislaw Knot be. .I ta  r i w *  K  M  o ̂  % ? o ra k  ' B ę d z in


